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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

N r .  ^  & A  w ? r s z c w  c z w a r t e k  11 l i s t o p a d a  1937 r. x t !

5 . 0 0 0  a k a d e m i k ó w  z ł o f  v ł *  h o ł d

P o l e g ł y m  z a  W i e l k ą  P o l s k ę
U r o c z y s t o ś c i  ku c z c i  ś. p. W a c ła w s k i e g o

W  dniu wczorajszym . jakc w  2 WYCIESTWO 
szóstą rocznicę śm ierci a. p. Sta f MŁOł/jCIEŻY
Eio'aw i W acław skego, studenta | Jako p ierwszy przem awiał prze- 
Uniwersytetu Stefana Batorego w  wodm czący Porozum ienia B rat­

nich Pom ocy na uczelniach w ar­
szawskich, p. M irosław  Ostro- 
męcki, przeprowadzając w  swej 
mowie g'osny rachunek sumienia 
m łodzieży akademickiej z wyni-

z

W iln ie , zamordowanego przez 
tłum żydów, m łodzież akademic­
ka W arszawy oddała cześć wszyst­
kim poległym  Dojownikom o W iel­
ką Polskę.

W  roku bieżącym p ierw szy r a z . . .
żraaycyjna u r o c z y s te j ż a ło b n a -| kow dotychczasowych je j  wali 
dnu 10 listopaua odbyła się za zalev em żydowskim. M ówca poa- 
o fic ja ln ą  zgodą władz akademie- kreślił, że sukcesy, (un iesione 
kich. Było to wynikiem usilnych przez m łodzież akademicką, acz- 
i  długotrwałych starań przedsta- holwiek w ielk ie, są jednakże zni- 
w ic ie li m łodzieży akademickiej, komo małe jednakże wobec tych 
prezesów Bratnich Pom ocy z  prze zadań, jak ie  na froncie  w alk i z  
wodniczącym  Porozum ienia » r a t  żydami czekają i,a całe apwe- 
nich Pomocy p. M irosłs wem O- czenstwo polskie. Jednakże św ia­

domość odniesionego zw ycięstwa 
na teren.e wyższych uczelni 
przez

nowe pozycje w  w alce z za.ewem 
żydowskim zdoDyć będzie musiała 
m łodzież w  najbliższym  roku. 
Jako zadania terenu akademickie­
go  w  walce z  zalewem żydowskim,

mówca Kodkreśił w  pierwszym rz. 
asie walkę o Łezwzględn* st<£> 
tan ie  ghetta żydowskiego we 
wszelkich dziedzinach naucaania 
i usunięcie z nauki i Kultury pol-

M ały dobosz z  ork iestry bata lior u stołecznego po raz pierwszy 

w odrodzonej Folsce patrzeć dziś Lędzie na defiladę armii
i  młodzież^.

Dzi& c ie fr iad^  a r m i i  i m lod l& leźy

T r z y  b a t a l i o n y  s z t a n d a r ó w
wzewaszernją wobec 400 lvs, wfr-rew

stromęckim na czele.

$009 AKADEMIKÓW
Ju i od godz. 10-ej liczne rzęsa  ghetta dla żydów  w inna być dla a 1,014 W arszawy

NOWE HASŁA
N a zakończenie zabrał głos 

przywódca m łodzieży narodowo - 
ladykalnej p. Tadeusz Salski, któ-

m łoaziety akademickiej poczęły całego społeczeństwa polskiego 
ściągać na Krakowskie J zedime podnietą do dalszej konsekwent- 
ścw  do kościoła akadem.ckieg< za nej  walk i r  żydowskim,
pełniając po brzegi św iątyn ię 
w ylęga jąc olbrzym im  tłumem na 
choaniki i jezdnie. P rzed  wielkim  
ołtarzem ustawione zostąły poczty 
-ztan-darowf Bratnich Pomocy, 
korporacyj i  innycn orran izac ji 
akademickich Punktualnie o g.
10.30 rozfpotzęło eię uroczysto na- 
oożeństwo Żałobne, które odpraw ił 
ks. Jachimowsk'. Po  Mszy św iętej 
rektor kościoła akademickiego ks.
Detkeii* odm ówił wśród ogólnego 
skupienia m odlitwę na duszę ś. p.
Stanisława W acławskiego P o  na­
bożeństwie olbrzym ie rzeszo ze- 
branej m łodzieży akadem ickiej w 
herbie około 5000 ludzi przeszły 
do sali Tow arzystw a H is ieniczne- 
gc na ul. Karową, gdzie odbyła się 
ak? ciernia załoDna.

W torek  i śroaa w  sto licy .cta ły  kich rodzajów  broni, z  wyjątk iem  
ju ż pod znakiem uroczystości woj lotn ictwa i marynarki. Podporu - 
skowych 11-go listopada. N a  tra- cynicy lotn ictwa i marynarki ma­
sie defilady wykończono trybuny szerować będą na czele swoich 
i dekoracje, ulicami przeciągały oddziałów.

Następnie defilow ać będą szkt> 
ly  podchorążych, pułki piechoty, 
baon strzelców, baon lotn iczy i 
saperów wreszcie kompania ma­
rynarki wojennej. Po f-m inuto­
wej przerw ie rozpocznie się de fi 
lada kaw alerii i arty lerii.

wprowadzenie o n e jd n e  °ddtia*g  wojskowe,: przybywające

W edług obliczeń, na trasie d e fi­
lady (a le je  U jazdowskie, Now y 
Świat, K n kow sk ie  Przedm ieście) 
zajm ie m iejsce od bOO do 400 ty­
sięcy w idzów . W szystkie b ilety  
sięcy widzów.

N a  czele maszerujących g łr p
ry  w  przemówieniu swoim wsłca- krcczyc oęazie koiumna nowomia 
zał m łodzieży akademickiej, jak ie  nowanych podporuczników ws?yst

KU CZCI POLEGŁYCH 
ZA WIELKĄ POLSKI
Akadem ię rozpoczął i przewód 

a iczył je j  prezes B ratn iej Pomo- 
ey najw iększej w  Polsce uczelni

—  Uniw . Warszawskiego, dzia- P o c z y n a  ju ż  d o ra s ta ć  p o k o - 
łacz narodowo - radykalny, p len ie , u ro d zo n e  w  n ie p o d le -  
Bolesław Jabłoński. N a  wstępie ! g łe j  P o lsce . Z  n a tu ry  r z e c z y  
wezwał zebranych do uczczenia t d z ie je  n ie w o li  b ęd ą  d la  n ie g o

Wyro* w procesie
W Sądzie Okręgowym ".apadt wy 

rok w procesie b. członków ONR. 
oskarżonych o  przechowywanie
bomb i materiałów wybnsnowych i 
przynależność do tajnej organizacja

Główny oskarżony, Leon J li­
sty liski, rttórema prokurator zarzn- 
cal kierownictwo grupą bojowy 

śródmieście** skazany został na łącz 
ną karę Ig  miesięcy aresztu, pr/y 
czvm Sąd uznał karę tę za odcierpią

członków b. O.N.R.
ną, zaliczając Jusiynskiemu areszt 
śledczy

Dalsi oskarżeni, M ieczysław Ro- 
gójski. Stanisław Tymiński 1 Broni 
sławs Kowgierówna utrzymali po 4 
miesiące aicsztu. Karę również od­
cierpieli, przebywając w  areszcie 
prewencyjnym. Wreszcie ostatni o- 
skarżony Stefan Bujak skazany jest 
na 3 miesiące aresztu z  zawiesze­
niem kary.

Po drugiej przerw ie, obliczonej 
na 8 minut, w etaaie Której prze­
defilu ją  w  powietnsu eskadry sa­
molotów rozpocznie się przemarsz 
uddwałów zmotoryzowanych.

Drugą część defilady stanowić 
będzie przemarsz oddziałów  mło­

dzieży z bronią i bez brom. Na 
czele maszerować będą poczty 
sztandarowe wszystkich organiza­
c ji m łodzieży, biorących udział w  
d efilaazie  w  eskorcie honorowej 
kom p ią ii wojaka. Tę część de fila ­
dy otworzą trzy  bataliony hufców  
szkolnych P . W., po których prze­
maszerują inne organ izac je  przy 
sposobienia wojskowego, junackie 
hufce pracy i t. p. Łącznie w  tej 
części defilady maszerować będzie 
66 batalionów m łodzieży w  U n ine 
około 30 tys. ,

W  grupie organ izacji m łodzieży

w iane organizacji młodzieży bio­
rących udział w  defiladzie zgru­
powane będą w  trzy bataliony.

D efiladę poprzedzi agromadzc 
nie ogólno -  akademickie o  godr. 
9.30 lano  przed Politechniką 'W ar­
szawską. Zbiórka wszystkich kor­
poracji odbędzie się o godz. 9-ej 
rano przed domem „Arcon ii1* przy 
ul. W i 'id « j  60,

*  4
*

Jak się dow.adujemy, w  pocho­
dzie socjalistycznego T U K -a  ma­
ją  zam iai w ziąć udział należący

b>ii, broni defilować będzie 1? ba- do te j organ izacji zydzi. Będzie 
ta iionów  m łodzieży . akadem ie-. to  n iew ątp liw ie przykry widok 
k iej. • podczas uroczystości narodowej.

C ' iell-lady św iad Wyrażamy nadzieję, że oglądać to
czyc 'może to ,'że .'poczty  chorąg | będziemy już po raz ostatni-

Towarzyszom inż. D .-&oszyńsk?cęn
potfwyższcno kary w  Sadsie Au.

K R A K Ó W , lO. 11. W  środę o J oskarżonych o najazd na Myślę 
g. 10.30 Sąd Apelacy jny w  Kra-1 nice. 
kowle ogłosił wyrok w  procesie Sąd Apelacy jny  uwzględnił a- 
tow arzvszy inż. Doboszyńskiego, 1 peiację prokuratora co do w iny

Vf in .'i@ l c K r u p o © ! ?  g ł o :  -
pamięci ś. p. Stanisława Wacław 
skiego i w rzystkich poległych  w

ty lk o  m a r tw ą  k a r ią  h is to r ii. 
D o b rz e  je s t, że  ta k  jest.

B r u n o  Muissilmi
prztbyw a we Włoszech

R ZYM , 10. 11. W  związku z  in ­
form acjam i, że syn M ussoliniego 
Bruno dostał s ię do n iew oli w a l­
cząc na teren ie H iszpanii, urzędo- 
'wy  komunikat włoski wyjaśnia, że 
Bruno Mussoiini przebywa w  
^hwilj obecnej we W łoszech oraz, 
że historia je go  wypadku samolo­

t u  jest Tjnyślona.

Nowy v cE-inh!ster
W M n. W. R. I 0. P.
P- Prezydent R P  m ianował 

dyrektora departamentu dr. Je­
rzego Aleksandrowicza, podsekre 
tarzem stanu w M inisterstw ie W . 
R. i O. P  i

w alce o W ielką Polskę przez po- W s p o m n ie n ia  n ie w o li  i  poh ań  
w sian ie i  jednom inutową ciszę. h ien ia  w s ro d  n a ro d ó w  św ia ta

m e  za p ła u m a ją  tw o rc zo . P o ­
k o ra  n ie w o ln ik a , z  ja k ą  w ita  
r a z y  ba ta , n ie  k s z ta łc i p o c zu ­
c ia  god n ośc i tak sam o  ja k  n ie  
w o lu ic z y  bunt. P r z e d  la ty  kus­
tosz m u zeu m  n a ro d o w e g o  w  
R a p p e rs w y lu  z w y k ł  b y ł cu d zo  
z iem co m , zw ie d z a ją c y m  z b io ­
ry , p o k a z y w a ć  g ro źn y , ro s y jsk i 
knut. P o tr z ą s a ł n im  n ien aw is t 
n ie i  o b ja ś n ia ł zd u m ion ych , 
że tym  n a rz ę d z ie m  o p ra w c y  
zn ęca li s ię  nad  w le c z o n y m i na 
S yb ir  F u ro p e jc z y c y ,  “k tó rzy  
n ig d y  n ie  za zn a li h ic  w o l i  i 
m e w ie d z ie li-  ja k ie  u czu c ia  ro  
dzi j e j  u p o d len ie , c o fa l i  s ię  in 
s ty n k lo w n ie  i na o p ro w a d za ją  
c ego  ich  go sp o d a rza  z b io ró w  
pH trzy li, ja k  na sj a leńca . P r o ­
p agan da  n ie  bu Iz iła  z ro zu m ie  
n ia , w y w o ły w a ła  w zg a rd liw y  
uśm iech .

Jak że  jesteśm y d a lek o  od  ta 
k ich  w sD om n ień ! Z a ta r ły  się, 
za m a za iy  w  p a m ięc i. D la  m ło  
d ego  p o k o le n ia  sta ły  się obce.

j f k b y  n ie  la t  kH kan aście , a le  
w ie k  c a ły  p r z e d z ie l i ł  nas od  
n ich  p rzep a śc ią . N a w e t  c z te ­
ro le tn i o k re s  w o jn y  ś w ia to ­
w e j,k ie d y  to  aas i ro zb io rc y  
r zu c ili s ię  sob ie  do  g a rd ła , 
p r z e s ło n iły  d z iś  w sp o m n ien ia  
b a rd z ie j b lis k ie  i b a rd z ie j k rze  
p ią ce .

W a lk a  p o d  w ła s n y m i sztan ­
d a ra m i. d o b ro v ro łna o fia ra  
k rw i.  U c ie k a ją c e  z K ró le s tw a  
z a ło g i n ie m ie c k ie , r o zb ra ja n e  
p rz e z  n ie d o ro s tk ó w . B o h a te r ­
ski, k r e s o w y  L w ó w , w y w a lc za  
ją c y  sob ie  d łoń m i n u jm łod - 
szyeh  p ra w o  p r z y n a le żn o ś ć * ! -s z  y  m

się id ą c y m  w  b ó j,  m o g li  m ó ­
w ić  o  tym , ż e  P o ls k a  p ow s ta ła  
n i s ląd , n i z o w ą d , że  —  ja k  to 
d z iś  je s z c z e  s ię  s łyszy  —  po - 
p ros tu  „w ybu ch ła**. N ic  w  d z ie  
ja cb  n ie  tw o r z y  s ię  sam o, a w  
ż y c i u  n a r o d u  n i e  
m a  n i e s z c z ę ś ć  n i e ­
z a w i n i o n y c h ,  a n i  
n i e z a s ł u ż o n y c h  t r i ­
u m f  ó  w*.

D z iś  trzeb a  to sob ie  p o w ie ­
d z ie ć  m o cn ie j, n iż  k ie d y k o l­
w iek . N a o k o ło  nas k łę b ią  się 
m g ły , zd a lek a  huczą  bu rze .
N a s z

do  R z e c z 7 p o sp o lite j. Z  m u rów  
i z du szy  p o lsk i P o zn a ń , z r zu ­
ca ją cy  z b r o jn ie  o k o w y  n ie m ­
czy zn y . P o  sześciu set la tach  
w ra c a ją c y  do  m a c ie r z y  Ś ląsk, 
k rw a w ią c y  s ię  w  trzech  k o le j ­
n ych  p ow s tan ia ch . A  p o tem  
ca ły  n a ród  p o tę żn ym , uchotn: 
c zym  w y s iłk ie m  k ru szą cy  b o l­
s z e w ic k ie  s ze reg i, n iosące  na 
sw ych  c z e rw o n y c h  sz tan d a ­
rach  has ła  s o c ja lis ty c zn e j r e ­
w o lu c ji w  serce  E u ro p y .

O to  cena, k tó rą  za p ła c il iś ­
m y  za  o d zy sk a n ie  n ie p o d le g ­
łości. T y lk o  c i, k tó r z y  z  z a ło ­
żo n y m i ręk o m a  p r z y p a tr y w a li

l o s  j e s t  w  n a -  
r ę k u .  P o w ta r z a n ie  

sob ie , że  ,j a k o ś  to będzie**, 
n ie  r o z w ią z u je  n ic zego . B e z  
n a s  n i c  n i e  b ę d z i e .  
B ez  n aszego  w ys iłk u , b ez  na­
sze j p ra c y , b e 2  n asze j d o b re j j 
w o ji ,  b e z  p o ry w u  o fia rn o śc i, 
b ez  p ło m ien ia . L to r y  z a p a li 
nas w ia rą  w lep szą  p rzy s z ­
łość, b ez  zas 3rpan ia  p -zep a śc i, 
w y k o p a n y ch  w  d a is ze j, c zy  n ie  
d a le k ie j p rze s z ło śc i, b e z  z w ią ­
zan ia  id ea lizm u , w ła ś c iw e g o  
n w sp a czo n e j, p o ls k ie j duszy, 
z s za rym  p o d ło ż e m  c o d z ie n ­
nych  p o trzeb  n ie  ru s zym y  z 
n jie js ca .

W 4elu  d ziś  b e z ra d n ie  opu sz

Piotra  Tylca, któremu wym ierzył
karę 10 miesięcy więzienia. W
pierwszej instancji jak  wiadomo,
P io tr Tylec został uniewinniony.

Dalej Sąd A pelacyjny  uwzględ
nił apelację prokuratora, co do
kary wym ierzonej Andrzejow i
Płonce podwyższając mu karę z
jednego roku w ięzien ia  de roku ł
6 m iesięcy, Janowi K w inc ie  z
jednego roku i  8 m iesięcy w ięzie-

, , - . , t . 1 n ia do 3 lat, w reszcie Karolow i
.om osc p o lsk ie j du szy . Jeste- , ,, . , , . ,

r  - -- - Knotkowi z jeanego rok do jedne
go roku i  6 m iesięcy w iezienia.

c za  rę c e  l o  b łą d ! T o  n iezn a -

śm y n a ro d em  o lb r z y m .c h  m o ż  
Iiw-ości W  za k re s ie  tw ó rc z o ­
ści i w y s iłk u , w7 za k re s ie  o f ia r  
ności i p o p rzes ta n ia  na m a łym  i

Ponadto Sąd A peiecy jify  edmó 
w ił w-szystkim oskarżonym warun

m o że m y  dać w ię c e j,  n iż  N iem  kowego zaw ieszen ia 1 a ^ -, Jak 
cy  A le  n ie  u m iem y  daw7ać p od  : wiadomo, w Sąd łie  Okręgowym 
ba tem . L u b im y  d a w a ć  z p rze - zawieszono kurę Józefow i Pyzi- 
k on an ia , że  tak  trzeb a , m ieć  kowi ( rok w ięz ien ia ), istaniiiawo- 
u czu cie . ,że do  o f ia r  sk łan ia  * W1 P a chk <*<> m iesięcy), Jakubo- 
nas g ło s  n aszego  su m ien ia , n a i wi  1 J-usie (10 m ies.), P io trow i 
sza m iło ś ć  o jc z y zn y , p rzek o n a  oce więzO .^Stanislawo-
n ie  n asze , ze  w  zn o jn y m  W y -  '  
s iłku  id z ie m y  ku  lep szem u  ju ­
tru. K to  n ie  lic z y  s ię  z tą w ia -  
ściw7ośc ią  p o ls k ie j duszy, n ie  
z d o b ę a z ie  sob ie  za u fa n ia , n ie  
zn a jd z ie  o p a rc ia , n ie  w;y k rz e -  
sze o fia rn o ś c i ta k ie j n aw et, 
ja k ą  z a p e w n ia ją  sob ie  w7 N ie m  
czech  je d n y m  ro z p o r z ą d z e ­
n iem , o p u b lik o w a n y m  na m u- 
rach  m ia s t i w s i. B ę d z i e  
t a k ,  j a k b y  m ó w i ł  
o b c y m  j ę z y k  i e m .

D ziś , w  śv ię to  N ie p o d le g ło ­
ści trzeb a  n ap isać  tych k ilk a  
s łów , trzeb a  s fw ie rd z 'ć  g ło ­
śno, że dusza p o lsk a  n ie  je s t 
za m u ro w a n ym  lo ch em  i że  
m o ż n a  d o  n i e j  z n a ­
l e ź ć  k l u c z .

dosze (10 m ies.) ; Stanisławow i 
w i Svrce (10 m ies.), Janowi Ra- 
Krawczykowi (10 m ies.), Tom a­
szowi Romkowi (rok  w ięz.), Sta­
nisławow i Prykowi, Franciszko- 
w_ Boguckiem u,. Franciszkowi 
Stokłosie, P iotrow i W yrb ie  (wszy  
scy po 30 miesięcy w ięzien ia), 
Piotrow i Badurze i Antoniemu  
Rządzitcowi (o ba j rok w ięzieuia ), 
w7reszcie P iętrow i Sekule, Józefo­
w i W ygodzie i Janowi Romkowi 
(w szyscy po 10 miesięcy więzie­
n ia ).

Tadeusz Gluziński

A pe lac ję  obrońców oskarżonych  
Sąd Apelacyjny oddalił. N a  wnio­
sek obrony Sąd Ape lacyjny  po­
stanowił zwolnić z tymczasowego 
aresztu oskarż. W ojciecha Brocz-

I ka, nie uwzględnił natomiast wm o  
sku o zwolnienie oskarż Jana 
Kwinty.

iK Isc M  f n f e  a * m i f i  n o n r o d o i r a !


